
\ N 2 151

K U 8 Y E R  L I T E W S K I
w  W ilnie w  Piątek dnia * 7 Grudnia y. s, »8 a o roku

Obserwacje 
meteorologi- ' 

ctne.

Czas obserw acyi
dl). i 5 średnia, 
dn. 16 śred nia , 

d iu  17 g o d z . 6

Wysokp^d Hiftiio.
  —
a8 cal. o,pr Un*
a8 ~  2,5 —
a8 - 3,2 —

•.-iinnBBBsa

wy»- Thsr. Reaa

-  8 ,18  —

W i a t r y .
P ół, W schód.
P ó łn o c n y

Północny

Od mi*, w  pow i 
Pochm urno
Pochmurno
Pochmurno

S  I  E  M  C Y.
Od brzegów M enu, dnia  5 grudnia . Gaze­

ta  niemiecka pod napisem M erkury Szwabski do­
nosi, i i  gdyby woyna między A usiryą  i Neapolem 
wymagała zajęcia krajów papiezkich przez obce 
w o y s k a , natenczas Oyciec ,ś. uda się z R zym u  
do Genui.

W racając  Król Bawarski do M onachium  z po­
dróży fprzedsięwziętey do W irib u rg a , a dla wiel­
kich- śniegów samechaney, odebrał w Richstiidt 
listy, które dway gońcy, jeden Z Opawy, a dru­
gi z M onachium, przywieźli.

Tegotoceny jarmark w Lipsku  na' ś. M ichał 
(pisze gazeta hamburska) był jeden z naylepszych 
od wielu lat, czego się też spodziewać należało 
po odebraney wiadomości, iż na wielkim jarm ar­
ku w M akarięwie, w Rossy i, zakupiono wszy­
stkie p ra w e  tov ary do Chin i Jdponii. W ie lu  
Ilossyan, Polaków i Greków zjechało się do L ip ­
ska po nowe towary. Naywięćey było żydów 
polskich j którzy nie mogli się znaydować o ś. 
Janie  na jarmarku w Naum burgu. Ten  bowiem 
jarm ark przypada prawie razern z warszawskim, 
na którym  kupione tow ary mogą bydź z korzy­
ścią Wprowadzane do R ssyi. Kupiec Albrecht z 
Z e itz  przedał zaraz na‘ początku jarmarku lip­
skiego i 5 oo sztuk merynosu. Pewny rękodziel­
nik z Prus nadreńskieh przedat 20 cetnarów 
igieł do szycia. Angbcy przybyli pierwszy raz 
z uaśladowanemi chustkami tureckiemi, których 
tuzm  w®ży blizko fu n t ,  erem zaszkodzili r ę ­
kodzielnikom niemieckim, 60 chustki te przedali 
żydom polskim po 2 srebrne grosze i 1 fenig 
sztuka.

Stuttgard , dnia  4  grudnia.
Dnia 1 b. m. zgromadziła się tu izba deputo­

wanych, k tórą  d. 19 czerwca r. b. odroczono. 
Uchwaliła zaraz scares podziękowania Królowi 
za wybicie medalu na pamiątkę konstvtucyi. Na 
sessyi d. 2 b. m. oświadczył prezes, iż lubo kom- 
missya przygotowawcza , na przeszłem posiedze­
niu \ustsnowiona, ma zdać sprawę w zebranych 
obu izbach, gdy jednak me odebrano jescze z a ­
spokój rfjącey o tero. zebraniu się wiadomości, mo- 
żnaby więc tymczasem słuchać zdania sprawy 
względem pojedynczych przedmiotów. Dopeł­
nił tego deputowany Grnelin imieniem rzeczo- 
jaey kominissyi , po czćm obrano 3 nowych se­
kretarzy.

F r a n c y  a .
Paryż dnia 2 grudnia. Chrzest Xiążęcia B or­

deaux  ma bydz odłożony do wiosny. W tenczas

bowiem Król będzie zapewne mógł udać się nai 
ten  obrząd do kościoła P anny M a ry i , i skończy 
się żałoba Xiężney Berry  ; żadne więe bolesne 
wspomnienie nie przerwie radości.

Xiężna Berry  odebrała od N. Cesarza Jmoi 
Rossyyskiego własnoręczny list z powinszowa­
niem narodzonego syna.

W czoray o godzinie 8 zrana zebrało się ju£ 
mnóstwo ludzi w sądzie kassacyyńym, ciekawvoh 
wyroku w sprawie P. M odier-M antjau. P rzed  
rorpoczęciem sądu rozd.wano pismo : M adier-
M ontjau, Oyciec do Sędziów syna swego. Q -  
skarżony bronił się sam prze* dwie g-idiiiny, i  
mowę swaję zakończył temi słowy: poznam  z w y­
roku, dostoyni sędziowie, czyli zasady podlegają  
zmianom  cza so w ym , lub czyli członek wyższego  
sądu mógł przez to ściągnąć naganę waszę, i£  
dotrzymanie danego słowa 1 przysięg i poczyta ł za  
sprawę honorową. OdpowiedziaUjeneralny pro-; 
kurator: powiedziałeś W  P an , i i  wiesz o spisku , 
a nie chcesz złożyć dowodu z bojaźni n ienara ien ia  
osoby, która cię o n im  uwiadomiła. Kazałeś dru­
kować pism a i korrespondencyą swoję z zwierzchnia  
kami. Oskarżyłeś sąd przysięgłych departam entu  
Vaucluse o tchórzostwo i uchybienie powinnością 
Ośmieliłeś się bydź sędzią sumienia jednego  
z członków tego sądu, który samemu tylko Bogu  
winien się sprawić z wyroku swego. Okazałeś krną­
brność przeciwko sądowi, nie słuchając postanowie­
nia jeg o , abyś w yjaw ił sp isek, o którym  podług  
tw ierdzenia twego, wiedziałeś, Oś wiadczył na to  
P. M adier , iż nie,* żałuje tego, co się stało, i spoą 
koyrne czeka zapaść mającego w y ro k u ,  którego 
cenzurowanie będzie wyrokiem śmierci dlamego, 
i da hasło do podniesionych na niego sztyletów. 
Naradzał się sąd od godziny 2giey do kwadransa 
na 6stą, i  ogłosił w y ro k , którym  naganiając po­
stępek P. M adier  skazał go na zapłacenie w yr  
datków prawnych.

W czoray  wieczorem trzech  ludzi napasto­
wało aa  ulicy P. D esforges, oficera s traży  
bokowey M onsieur ',zarzucili mu ohustkę na t rw arz ,  
obalili na ziemię i 5 razy pchnęli sztyletem. J e ­
den raz mógłby bydź niebezpiecznym , lecz, go 
osłabiła xiążka, k tó rą  miał przy sobie. Gonił je- 
scze hultaiów , k tórzy  widząc nadchodzących lu ­
dzi uciekli, i jednego z nich ranił pałaszem. Sły­
szał cd nich te słowa: należysz do hultajów X ią -  
żęcia Bordeaux.

Paryż dnia  6 grudnia. \(ice-Hrabia CAa- 
teaubriand  ofiarował Xiężnie B erry  butelkę wody 
z Jordanu w Palestynie, ńo użycia jey podczas 
chrztu Xią£ęcia Bordeaux. W spomniony Yice-
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Hrabia, przed wyjazdem swoim na urząd posła P. Craufurd Anglik, któfego sąd polieyi pet* 
do Berlina  m i a ł  długie wysłuchanie u Króla*'Mta-  ' prawczey skazał zaocznie na sześciomiesięczne u-
nowame jego !est przedm iotem  rozm ów w tu-  
t e y s z e y  stolicy. R oja liśc i , którzy go słusznie 
za  naczelnika swego uważają, pochlebiają sapie, 
i i  ta łaska Monarchy utoruje mu wkrótce drogę  
do znakomitego urzędu we Francyi.  ' Z drugiey 
strony wielu się dziwi, iż ten cżłowiek, p o c z y ty ­
wany z a  wyrocznią stronnictwa swego, wyjeżdża 
Wtenczas, kiedy ' r ada  jego, a zwłaszcza pióro,

Więzienie za spotwarzenie zarzutami w  sądzi® 
Xiążąt  Grarrtmont iGuiche ,  stanął przed sędzia­
mi d . v  grudnia, i żądał, aby -sam siebie bronił. 
Pozwolono mu mówić. Ale gdy się zbytecznie 
w mówieniu zapędzał, przerwał  mu mowę prezes 
sądu, radząc, aby sobie przybrał  obrońcę P. Crau.  
furd odpowiedział,  iż nie chce mieć adwokata, 
i-ae zawsie  sam siebie bronić będzie. To  po­

mogłoby bydź potrzebiiem do tfdniesienia w t rwa-  wiedz iawszy, obrócił się do słuchaczów, i spytał
łym sposobie Zupełnego zwycięztwa nad fiberali 
stanii.

E  rozkazu królewskiego posłany będzie do wy­
spy Korsyki jenerał porucznik z władzą naczelnego 
dowódcy, dla p o wśteiągmeniiH^zmagających się Um 
zbrodni i zaburzeń wspólnie z przydaną mu radą 
czuwać będzie nad publici.nem bezpieczeństwem.

Czytamy w niektórych gazetach tutęyszych, 
jż niedawno ofiarowano 5bo ooo f ranków Panu 
Beniaminowi Constant, aby odstąpił strony, którą 
popiera.

Dey Tunetański  kazał wystawić wieżę do la­
tarni  morskiey przy porcie Gaoletta. Żar towni ­
sie tuteysi mówią; i i  ty m sposobem oświata ci< 
śnie się także do Afryki.

Przybył  tu z Opawy Hrabia Woróncotó, je- 
1 ąetół^adjutant N. Cesarza Rossyyskiego.

Oto jest lista osób oskarżonych o uczęstnictwo 
zaszłych tu na pociątku czerwca r. b. rozruchów: 
1 y  J ó z i f  Antoni Collin, lat 39 szewc w P aryżu , 
oskarżony, iż d. 5 czerwca należał do przeszło 

’ 20 sbroyńych ludzi, dających odpór władzom, k tó ­
re s t s r d y  się utrzymać publ iczną’spokoyność; 2) 
F a w tl  Antoni Fayolle, lat 34 rękodzielnik w P a . 
ryżu  oskarżony o tuki sam występek ; zeznał, iż 
żyje z autorów i trzymania banku ; mało dotąd 
odpowiadał, L nie lękał 3?ę wyroku;  nie chciał na 

' Sńektóre pytania 'odpowiadać;  twierdząc , iż nie 
" '•mleżą’'do sprawy; *5) J ó ze f Karol Adam , lat 23 

ifpdem z 'Bar-ie-D uc, uczeń szkoły lelurskiey, mie­
szkający w P aryżu ; 4) Alm ond Caron, lat 2 1 pi­
wowar w Paryżu", 5 } Piotr Jan Fouchon, lat 34 
nsający handel win w P aryżu ; 6) Almę Duvergier, 
lat -Śo, były1 Ez'ef Aswadronu, członek legii bono- 
rowey, oskafżótiy o zachęcanie obywateli do u- 
zbrojenia się i woyny dcimowey, (Jest n a j z n a ­
komitszym i naysyfiatleyśzym ze wszystkich o- 
skarżonych, dobrym żołnierzem, otwartym 1 du­
mnym człowiekiem. Musiano go zanieść na ba­
danie, bo bardzo chorował. Zaprzecza , jakoby 
był stronnikiem Bonaparte go) przyznaje się jednak, 
iż jest zapalonym l ib e r a l n ą  V 7) Andrzey Cou. 
drelle, lat 19 mosiężni ;  ?3) Eugeniusz C allehau, 
lat 19 i pół, uez»ń szkoły prawa w Paryżu  ; 9) 
Juliusz W ilhelm Ravet, lat 2 5 , t ragarz  w P ary­
żu-, 10) Gabryel Filip Contreuil, lat 26 służący;
11) Felix Biertry lat 19 chędożyciel t rzewików. 
(Sprawa tych oskarżonych została d. 2 b, m. od­
łożoną z powodu ciągłey słabe ści Pana Duóergier.)

Hrabia Rostnpczyn mieszka tu w pałacu mar- 
szałkowey N ey, który w tym tygodniu ma bydź 
sprzedany przez licytacyą, Słychać , iż wspo- 
mniony Hrabia kupi g0 dla rządu rossyyskiego.

Dnia 5o listopada prezydówał Król w radzie 
ministrów, na którey był także dyrektor po - 
wszechney polieyi.  ̂Obrady t rwały ‘ 3 godziny.

Potwierdza się, iż będą ustanowione dwa no­
we mmisterya,  to jest, oświecenia publicznego 
i wyznań religiynych.

Po zamienieniu legionów departamentowych 
w pułki lmijof te , i a  pułkowników żostafo nie* 
csynDyini.

ich, czyli we Francyi  nie wolno obywatelom b ro ­
nić siebie samych, bo ta wolność jest we wszy­
stkich narodach. Napróżno sąd nakazująd' mil.  
czenie angl kowi Craufurd, widział się eiiaglonym 
odłożyć sprawę jego do dni i 5 , ale wyznaczył 
mu Pana Dupm za obrońcę urzędowego.  W y .  
chodząc P. Craufurd z izby sądowey tak prze­
mówił do ludu; 5, Francuzi! jestem liberalistą, 
?j * P?ta wasze potargam obalając arystokracyą,  

która was uciska. Jestem Francuzem, jak wy, 
„ k o c h a m  wolność. Naślsduycie mię, 1 wykrzy-  
„  ktuycie: niech żyje karta  konstytucyjna!”  Tak  
wiele zesiło się ludu, iź straż przy pałach sądo­
wym zaledwie go rozprószyć zdołała.

Rozkupioao w Paryżu w krótkim czasie, 200,000 
tabakierek z kar tą  konstytucyyną , ale wygotują 
ich do d. i 5 grudnia 3 .;o,ooo.

Zjechał do Lille sławny okulista F o r l e m e , k t ó ­
rego jest obowiązkiem objeżdżać sspitule w cidey 
Francyi.  O przyjeździe tam jego uwiadomi! pre­
fekt cały swóy departament,  i wkrótce zjechało się 
wielu pozbawionych wzroku,  lub chorujących na 
oczy. W  dniu oznaczonym na operseye zrobił 
ich 17 w trzech godzinach, a wszystkie jak nay- 
szczęśliwiey, Mię tky innerni, 21 letnia panienka; 
która  we dwa miesiące po urodzeniu się ocie­
mniała, odzyskała dar  widzenia; toż itjna soletnia, 
od 1st 8 pozbawdona wzroku.  PręcioFtnt  chło­
pczyca od urodzenia ślepy uyrzał także światło.

A  U S T R Y A.
W  gazecie ryzkiey Zuschauer  czytamy z O- 

paw y, pod 3 grudnia: „ Zapowiedziany przez wszy .  
stkie gazety wyjazd do W iednia  obecnych tu  NN. 
Monarchów i poselstw, odłożony został do nie­
ograniczonego czasu. Cesarsko-rossyvski jenerał- 
ad ju tu i t  Uwarów  wyjechał dziś do Petersburga. 
Na dzień 12 grudnia oczekują tu  odpowiedzi 
zN ea p d lu , na wysłana t am  d. 20 przeszłego mie­
siąca ' depesze/*

Taż gazeta donosi r.e Szwayćaryi ped 29 listo­
pada, że otrzymano listy z poł udniowey części T y ­
rolu i z Weneckiego, '  podług których,  wielkie po­
ruszenia, jakie w woysku austryackiem zayśdź mia­
ły^' wstrzymane zostały tVmcZasowie i ż e  przeyście  
przez rzekę P o  jescze teraz nie nastąpi.

K R Ó L E S T W O  f BOJ EY  SYCYLII.

Neapol, dnia  19 listopada. Nie pedoba się 
niektórym osobom, iż Król nasz, lubo zdrów, nie 
podpisuje urządzeń krajowych. Zaczyna to wzbu­
dzać niejaką nieufność, ^

VV tuteyszym D zienniku Konstytucyynym  czy­
tamy co następuje: „ Xiąźę Casteloicala , nie
zważając na oddalający go wyrok z dnia 1 wrze­
śnia, sprawuje ciągle urząd posła naszego w P a­
ryżu  , i do końca psźdsiernika nie przestał  by ­
wać W tym charakterze na pokojach u dworu, 
i nosić wszystkich swoich orderów. Rząd tu-  
teysży zdziwiony tak  osobliwśzerrr postępowaniem, 
tern bardziey^ iż dworowi Francuskiemu donie­
siono urzędosynie o wspomnionym VFyroku, na«



kazał wszystkim swoim ajentom za g ran icą , aby 
wydawanych przez mego paszp'ót’tów nie uzna­
wali za ważne-, i nie poświadczali. Takimźe 
krnąbrnym posłem jest Xiążę 'Ruf/oi k tóry od­
dalony wyrokiem a dnia q. września, mimo tego 
nie przestaje w W iedniu  pokazywać się w da- 
wnieyszym swoim charakterze,  oraz przyymo- 
wać -dyplomatyczne noty, i który nawet  ma bydź 
przypuscżony do obrad w Opawie, Kząd zaś 
nie ma już żadnego związkii z tak nieposłusztte- 
mi urzędnikami/’5

Na sessyi parlamentu <d. iO b. tn. przyjęto 
wniosek P. Berni względem wezwania wśz.ystkich 
WoyskoWych, aby w 8 dniach podali projekta do 
zaprowadzenia'  oszczędności i przyzwoitych od­
mian w woyśkii, z czego parlament  ogólny sy- 
s temat  ułoży. Pan CtiróccioM  powstawał prze­
ciwko t rwonieniu skarbu. P. O r a til  porówny­
wał  stan podatków gruntowych .w rozmaitych 
prowinoyach , z których roniey żyźoe, jako to 
Aquila , Chieti, Molise i t. d. więcey częstokroć 
p ł a c ą , aniżeli inne żyżnieysze. Rozkł id tych 
podatków me jest także równy w gminach je- 
dneyże prowinoyi. Żądał, aby temu zaradzono. 
Uchwalił  parlament ńaS.Sog dukatów neapoli- 
tańskich , w sposobie dodatkowey ilości do mi­
nis tery lun mdrskiego.

Wychodzi  tu te faz Wi.ele pism o 'potrzebnych 
odmianach w przyjętey od nas konstytucyi hi-  
szpańskiey , aby ją zastosować do potrzeb na­
rodu neapolitańskiego i spokc-yności Włoch ca ­
łych . Jedno b tych pism utrzymuje,  iż możną- 
by uloż ć się i zgodzić a Europą przez 3 nastę­
pujące odmiany w ley konstytucyi:  i) przez u- 
stanowienie dwóch izb; 2) przez. Veto królewskie, 
jak jest w Anglii 1 Francyi;  5) przez Utrzyma­
nie majoratów według praw dotychczasowych.

Publiczne sessye parlamentu naszego schodzą 
na czytaniu adressów od władz śądoWych, i na 
rozprawach niewiele Znaczących ped względem 
polityki; łecs tajemne hadat  ważne bywają.

Na teyże sessyi wniósł deputowany Incarńati ,  
żeby znieść Ksssę w\miany  w r. 18x8 ustano­
wioną. Deputowany Dragonett i  miał długą w tey 
mierze mo wę ,  i za złe poczytał, że zdający o 
tern spr.twę przytoczył  przykład F r a n c j i ,  gdy 
francuzi  (zdaniem jego) wcale się na teoryi  ban- 
kowey nie ziiają, a przeto za wzór  innym naro­
dom służyć nie mogą W y n e k ł  parlament, iż 
t a  kśssa ma jKpzcstać jak jest,

Kroi zasżczyóił wielką wstęgą orderu ś. Fer- 
" dynanda jenerała Fiorestana Pepe W nagrodę pię>- 

kftego sprawienia się jego w Sycylii.
Dziennik Constitutionals taki artykuł  d. i i  

l istopada umieścił: „ Rozeszła się wieść w Neapolu, 
a ztanstąd i po provś incyach , którey uwierzono, ja« 
koby Xiążę Lichtenstein i kilku innych jenerałów 
alistryackich przybyli do Neapolu z ostatniem po­
stanowieniem nioharcbów będących w Opawie. U- 
poważnieni jesteśmy donieść , iż do dzssieyazego 
dnia ani Xiążę Inchtensteio,  ani żaden austryac- 
ki jenerał nie przybył do Neapolu. Nie mamy 
przyczyny powątpiewania o zamiarach monar­
chów tehnących pokojem, którzy są w Opawie, 
jeżeli po zaprowadzeniu u rias rządu konśtytuoyy- 
nego. potrafimy dobrodżieyst w£ jego zacho­
wać i u t rzym ać , i jeśli pokażemy B u r c i e ,  że 
jako cm eliśmy nadać go sobie, lak też będziemy 
umieli nabyć chwały z utrzymania onego. Nie- 
fchay naród będzie ściśle pólączohy z panującą 
dynastyą;  niechay będzie posłuszny Królowi i 
jHtlauieatowi j niechay da się prowadzić wła­

dzom konstytiieyynym, a wtedy szanować nas
będzie Europa. Lecz jeślibyśmy naruszyli  regu­
larny porządek administ racyi ,  osłabili własne 
nasze sposoby, zgwałcilibyśmy uniowę spokoyno- 
ści powszechney, i woytia stałaby się nie^Wbtoń- 
n ą  >, a przy woynie z obcymi moglibyśmy wy­
stawić się na klęski meśnask d o m o w y c h , któ­
re prędżey czy późniey przyprawiłyby nas o u- 
t ra tę  wolności i n.epodległośbi narodowęy.”

Nazajutrz po tym artykule dziennika Coriśti- 
iuzion'ale ■, dwa nasze dzienniki Zwan e  Voce del 
Secolo, i Amico della Constitutions (Głos wieku,
? Przyjaciel konstytucyi) odpowiedziały ,tarhtfemu » 
energicznemi odezwami niejako , a tchnącemi 
tą ma&ymą: Jeili chcesz pokoju-, sposób się do
woyny. —

luny dziennik pisze; ^  Europa jest pod bro­
nią* Znakomitsi władcy będący w Opawie i o 
naszym radzą losie. Odbieramy tymczasem po­
cieszającą przfeż gońca ż Paryża wiadomość, iż 
Xsążę Cariati naradzał  się juz kdkd irazy Z Xięciem 
Richelieu.'”

W  iiinym tnowii dzienniku czytamy: „Zda je
się, i i  rząd francuzki BUpełrhe jest za nam i-. Xią- 
ż^cia Oariati Wysłał Król do Paryża , ażeby ż£t 
pośrednictwem rządu fratteuzkiego porozumieWaĆ 
się rńógł z tządathi głównych mocarstw. T a ­
kim to sposobem rożpoczęło śitj już działanie, 
obi&cujące Uayzbawiennieysze dla Neapolu skutki.5’ 

Oprócz żnacshey dy wiźyi woyska , któya już 
wyruszyła na granice, wyrusza tam j^scze 3d,000 
woyska.

Parlament  hasż składa si§ zkardynałaf, 19 
duchow nych, i 5 właścicieli gruntowych, 18 u-  
rzędmków, 12 adwokatów^ 8 woyskowych, 6 
WyżSzey szlachty, 6 l e k s r z y i 2 kupców.

Poymano w Sycylii Barona A llio t l i , k tóry po 
poddaniu się miasta Palerm y , stanął na czele roz- 
boyhików-.

Na sessyi parlamentii d. i 4 b. m. mihiśte^ spraw 
wewnętrznych przeczytał  ważny projektpogodze- 
nia teraźnieyszey administ racyi  z systematem kon^. 
śtytucyynym. Pan Galariti rachił  edmiehić ndzWiska 
prowincyy,  i przywrócić  s tarożytne; jako to: San- 

-ńio, Docenia, Feucetia, Messapid, L iicanis. Nie­
którzy deputowani radzili nawet  odmienić na ­
zwisko Królestwa. Pan N a ta l i  uczynił Sprawie­
dliwą uwagę, iż w ćbecnych okolicznościach nie 
przystoi wzniecać sporu o nazwiska; i i  prosty 
obywatel sądziłby, że jest mowa o krajach na 
Utrężycu, gdyby raptem Usłyszał nafcwiko Mcssdi- 
pia  lub PeHcetiaj iż potrzeba rozpd&iefać jescze 
wyobrażenia o nowym porządku rżaczy,  nie zaś 
t rwonić C/.&S na izecź&ch  bagatelnych. Prezes 
przypominał podobne dzieciństwa za cza.su re-  
Wolucyi francuzkiey. Kilku jednak deputówahych 
ob tawało przy tóy matetyi ,  i dalsze w tey mie­
rze obrady do późnieyszego czasu odłożono. Na 
■j êyze sessyi Pan N atali jjzłożył bezimienny list; 
który wzmiankuje o wydaney imieniem junty 
rządowey w Balerinie  odezwie względem nało­
żenia kóntrybucyi  wojenney na to miasto. Pan 
N atali powstawał mocno na tak satnoWolay i hie- 
\ o.stropny postępek w chwili, kiedy Sycyliia uży ­
wa Spokoyftości. Oświadczył prezes, iż wniosek 
jego będzie przedmiotem obrad, gdy podług pra- 
Vża drugi raz przećźytanym zostanie. Odpowie­
dział na tó P- N ata li , iż gdzie idzie o dobro Sy­
cylii, tam nie można się dosłownie t rzymać prze­
pisów, Jednomyślnie nakornćó pośtanowił paida- 
ment  żądać od władzy wykodswozey potrzebne* 
go tey mierze objaśnienia.



L R 6 L E S T AV O L O M B A R D S K I E .
Od gran e włoskich, dnia  24 listopada.

L ń t  z Medyolanu  pod d. 18 b. m- donosi, 
iż od 3 dni woysko austryackie  jest na stopie 
w ojennej.  i wszystko przysposobiono do * a - . 
c ięc ia  kampanii. Spodtiewają s:ę jescze p rzyby­
cia' 4o,ooo w oyska z dziedzicznych kra jów  au- 
stryackicb. _

Poseł Bawarski w R t y m i e  kazał og łosić ,  iz 
dw ór jego nie-czyni żadnych uzbrajań  w ojennych.

H i s z p a n i i  a .

M adryt dnia 22 listopada . Zupełna  tu  panuje 
spokoyność. Kroi jutro niezawodnie spodziew a­
ny. M a ł  naw et p rz y b ,d ż  d/iś  o godzinie 6stey 
wieczorem. Słychać, iż K ro lo n a  i In fan t D o n  
Carlos,  choru ą w Escurial,  a p r iy n ay m n iey  K ró ­
lowa nie pokazuje się publicznie.

Rozkaz królewski do jenerała Carvojal był 
dosłownie w t y t h  wyrazach: „ J u k  tylko ob^czys*
nin ie jsze  pismo, obeymiesz natychm iast  dowodź- 
tw o  p ro w in c ji  1 miasta M a d ry tu .  Uwiad rmam 
o te 1; V igodeta  p rz e i  tegoż samego gońca; bo tak  
chce Twóy Król i P a n  [tu rey  i senor f  Późniey  
rozkaz ten  wielkie sprawi! n ieukonten tow anie , i 
został cofniory, N ad zw y cza jn a  g a je ta  dw orska 
tu teysza umieściła u rzęd o w y  list sek re ta rza  nie­
ustające v deputacyi stanów dó m inistra  spraw  
wes- n ę lrm y ch .  D nosi w  m m  o zapew nieniu  
Króla, iż natychm ast przybędzie  do M a d r y tu , 
skoro depu tieya  doniesieniu o p rzyw róconym  po­
rządku  1 spoko;, ności. Gotów jest oraz M onarcha 
zwołać n ad zw y cza jn e  stany, skoro mu deputaoya 
potrzebę tego w ystaw i i wszakże przedm iot p rz y ­
szłych obri d. L ist ten  jest pisany d. 18 b. m.

Nieustająca deputacya stanów żądała od m i­
nistrów z tama spraw y o stanie rz ąd u ,  co tna  bydź 
druków ariem.

O cło sił rząd wiadomość o  wszystkiem co t u  za­
szło od d. 16 b. m.

Oskarżony Margrabia Castellar, a petem uw ol­
niony , Odzyskał stopień kapitana w gw ardyi 
krók-wskiey. ) ‘

Oddalony marszałek dw oru  królew skiego n a ­
zywa się Hrabia M iranda.

Słychać, ii P. Jabat , m inister morski, ma bydź 
mianowany posłem do dw oru  papiezkiego , a n a ­
s tępcą jego będzie P. V aldez^  dotychczasowy m i­
nis ter  woynj’.

Słychać, iż jenerał -Villacampa  sostanie w ie l­
korządcą M adry tu ,  a jen . R iego  obeymie dow ódz­
tw o w Katalonii.

Lekarskie doniesienie o stanie zdrowia K ró ­
la i rodziny jego przesłane z Euskuryalu  do M a­
d ry tu  przez min stra morskiego o p ie w a , iż cała 
ta  ro d z in a ,  wyjąwszy Infanta don Carlos, jest 
zdrowa.

Zjedzie Król do M adry tu  między ocią a 4 
po południu. Zgromadzają się. znowu to w arzy ­
stw a pa tryo tyczne ,  w k tó rych  jak n a jw ięk sz y  
porządek panuje, a p o w ró t  K ró la  zaspokoi do 
re sz ty  umysły.

Z atw ie rdz ił  Król uchw ałę stanów oznaczają­
cą  ilość woyska, a za tw ierdzoną , ogłosiła już ga­
ze ta  rządow a. W e d łu g  niey, będzie 153 hala- 
bardzistów  królewskich; gwardyi pieszey kró lew ­
skiej’ 4 200; p iechoty 1 inijoucy 07,000; piecho­
ty^ lek k ie j  7000; ogół piechoty, . 48 , 553  ludzi, 
dzi. G w ardy i konney bokowey G o ,  k rabi- 
nierów  kró lew skich 5 4 5 , jazdy hnijowey 3 x5 0 
jazdy lekkiey 7 ,1 8 0 ;— ogół jazdy 12.476. A rtyl- 
le rzystów  ń o o o ,  saperów 1O00. Ogółem, bedzie 
całego woyska 66 ,828  ludzi. Podczas woyny, 
piechota i a r ty l le ry a  będą podwojone, a inne k o r ­

pusy pow iększone tak ,  aby całego . Woyska b y ­
ło  1 2 4 ,579 .

Zapew niają , iz  jest już w Hiszpanii urządzo- 
ney  milicyi około 100,000 lu d z i ,  gb tow ych  b ro­
nić  sy s tem a tu  konsty tucyynego .

D ziennik  U niversal,  um iarkow an ie  libera lny , 
ogłosił uw’agi d o w o d z ą c e , iż większe nie-  
p rzy sw o ito śc i  ze zw ołan ia  s tanów  nadzw yczay-  
n y c h  w y m k n ę ły b y ,  aniżeli pożytki. T a k  zaś p i ­
sze: „  Jakież to  k ry ty czn e  okoliczności w ym a-
„  gają ' zw ołania s tanów  nadzw yczaynych? Z a -  
„  mieszki w W a le n c j i  n ic  ciężkiego nie w y s tą -  
„  w i a j ą ; n ie rozsądne spiski w Burgos i A lava , 
„  skończy ły  się na poymaniu ich sp raw ców . N ie  
„  ma naymnieys<ego niebezpieczeństw a. N ik t  się 
,, nie opiera fundam entalnym  odmianom u ch w a-  
„  lonym przez  stany . N ik t  nie broni m nichów.
„  Zgłaszają się już obyw ate le  ch c ący  ich dobra  
„ kupić. L ud  m adryck i wpośród sw ey trośkli-  
„ wey obaw y nie dopuścił się niczego trącąceg o  
5, rew olueyą; ale ty lko  cała myśl jego zw ró c iła  
„  się do kroku konsty tucyynego  to  jest, żeby 
„ s t a n y  nadzw yczayne  zwołać. P o s taw a  ludu o- 
„k a z u je ,  iż nie m am y lękać się niczego w k ra ju  
„  naszym. G dy tak  jest, dla czegóż chcem y dadź 
„  pozor obcym m o cars tw o m , k tó re  stan  k ró les tw  
„  południow ych obchodzi i z a tru d n ia  ? u

O debrał nasz rz ą d  bardzo n iep rzy jem n ą  w ia ­
domość z A m ery k i  południowey, bo dow odzącą  
niepodobieństwa pojednania się z osadsmi ta m  
naszemi, a m ianow icie  z tem i, k tó re  R P li tę  k o -  
lum biyską składają. O to  jest u rzęd o w e  w  te y  
m ierze  ^doniesienie w ie lko rządcy  hiszpańskiego 
W jK artagen ie  , w  k tó rem  w yraził  co następuje: 

„ P o d a łe m  propozycye do pokoju jenerałów* 
pow stańców  B oliw arowi. Dopełniłem  więc ro z ­
kazu  K ró la  mojego; lecz te n  sza le n iec , ten  p o ­
tw ó r  chc iw y  k rw i  ludzkiey, t e n  złoczyńca, k tó ­
r y  choćby tys iąc  razy  k a ra n y  śm iercią , nie od­
poku tow ałby  za jednę z najlm nieyszych  swoich, 
zbrodni,  chciał m ię oszukać, a potem  pod m a ­
ską ludzkości nayczarn ieyszego  u ż y w a n e  w iaro- 
łom stw a, przesłał mi list nas tępujący .

.. M ości Panie wielkorządco! odebraw szy  je- 
„  n e ra ł  Bolivar pismo W P a n a ,  sp raw ied liw y m  
„  uniesiony gniew em , rzuc ił  pióro, i kazał m i od- 
„ p i s a ć  W P a n u :  iż ofiarow ane rzeczypospolitey  
„  ko lum biysk iey  połączenie się z His z pani ją jest 
„  sza leństw em  do nayw yższego s topnia  p^sunię- 
„  tern. Czyliż zdaje się W P a n u ,  iż naród  ko- 
„  lumbiyski t a k  dalece zapomniał odniesionych 
„  nad łiiszpanami zw y c ięz tw ,  s ław y  sw sjey , w a- 
„  leczności i szczęśliwości, iżby k o n s ty tu cy ą  h isz- 
„  pańską mógł przyjąć? Czyliż W P a n  ośmielisz 
„  się wyyść z m u ró w  K artag en y ,  i zająć kray  
„  rzeczypospolitey  kolum biyąkiey, lub czyli nie 
„ zechcesz pozwolić, aby Soooo żołnierzy  będą- 
„  cych  p o s trac h em  całego tw eg o  w ie lk o rz ąd i tw a  
„ weszło do tego miasta? O dpowiedz, jeżeli ci 
„  w styd  pozwala. Czjdiż sądzisz, iż Hiszpanija 
„ może władać now ym  św iatem  ? Czy m niem asz, 
„ iż naród, k tó ry  dał tak  straszne, p rzy k ład y  o- 
„ ob łąkania  um ysłu  ludzkiego, może jaką część 
„  kuli z iem skiey uszczęśliwić? W ie d z  tedy, Mo- 
„  ści Panie w ie lk o rz ą d c o , iż naród  kolum bty- 
„ ski niezmiennie postanowił, nie hańbić się nale- 
„  zeniem do n a rodu  hiszpańskiego. Postanow ił 
„ w alczyć do ostatniego przeciw ko rojalistom, 1 
„ każdem u, k to b y  ich spraw’ę popierał. W o lą ł-  
„  by  zginąć , niż zostaw ać pod w ładzą  Hiszpa- 
„ nów. Ośw iadczam  to  W P a n u  imieniem jene- 
„  ra ła ,  oswobodziciela oyczyzny. W  T a rb aco  d. 
18 sierpnia 1820 roku.

. (podpis) P e re z ,  jenerał  A d ju tan t .
D O D A T E K .
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1 A n g l i a .

L ondyn , dnia l  grudnia. Słychać, iż mini­
strowie nie mają juz żadnego zamysłu przeciwko 
Królowey, i wyznaczą jey pałac na mieszkanie, 
a za rozpoczęciem parlamentu, Lord Castlereagh 
poda wniosek względem uchwalenia przyzwoitey 
dla niey per.syi roczney. W ątp ią  jednak, aby 
imię jey umiesczono w mcdliwie kościelney.

W  oknach wielu tuteyszych mieszkańców-;, 
przedających wódkę i p iw o , widać, malowane 
butelki, na których się Królorra opiera, z napi­
sem: kropie Królowey na pokrzepienie serca. f

Onegday odebrała znowu Królowa 5g adres­
sów', z których jeden był od obywateli w Brigh­
ton. Oświadczyła deputacyi: cieszę, się iż m iesz­
kańcy w Brighton nie zapomnieli o mnie. Od­
powiedział na to jeden z deputowanych: możesz 
się i/f’. K. Mość spuścić na to, iż  cię nigdy nie 
zapomną. Jedna z licznych chorągwi miała na­
pis: niech będą dzięki Bogu  , ludowi i wolności 
druku. Podobało się to bardzo Królowey. W c z o -  
ray podano jey znowu kilka adressów z Wielką 
okazałością. Na jedney chorągwi był napis: 
virtue often suffers, when vice goes unpunished. 
(Często cnota c ie rp i , kiedy występek bezkarnie 
uchodzi).

Donoszą z Shrewsbury, iż pewny tameczny 
obywatel przesłał Królowey w podarunku ka­
wałek pekelfieyszu. Kilka zaś dam zbiera skład­
kę na wielki gustowny budyń, ważący 70 funtów, 
i ciasto, które mają jey bydź ofiarowane w dzień 
Bożego Narodzenia, z stosownym adressem.

Reform, torowie w O xford  obeszli się pogru- 
bijańsku z kilku nauczycielami tamecznego uni- 
Wersyteta, i potłukli im okna.

Reformatorowie i stronnicy Królowey n a p a ­
stowali niedawno Lorda L iverp o o l, gdy jechał 
do majętności swojey W alrnercastle, gdzie go Pan 
Canning  odwiedził.

Gazeta dworska tu teysza napełniona jest a- 
dreśsami podanemu Królowi od obywateli kilku 
parafiy tuteyszych i innych miast. W ynurza ją  
uctucia  gniewu, jakie w  nich wzbudza zamysł 
niechętnych i niespokoynych ludzi wzniecania 
buntu, do czego się także wolność druku, nie- 
zaająca żadnego ham u lca , przykłada. Oświad­
czają przywiązanie swoje do monarchy i rządu; 
przyrzekają starać się wśzeikiemi sposobami o 
utrzymanie konstytucyi i praw istniejących. Je­
den z  tych adressów uchwalono W parafii, gdzie 
mieszka alderman W ood, podpisało go wielu zna­
komitych obywateli i kupców.

W  Norwich przyjęto Xiążęc;a York  z w ie l­
kim zapałem, gdy jechał do majętności Lorda 
Suftzeid. Lud wyprzągłszy konie, ciągnął po­
jazd. Podobnież przyjęto Xiążęćia Gloucester, 
jadącego przez i-i ihngborough  do dóbr Hrabie­
go Fitzwilliarn. W  drodze spotkało go nieszczę­

śc ie .  Postyhon pędząc wywrócił pojazd. M u­
siał Xiąźę wyleść oknem, lecz nie miał szw an­
ku. Zatrzym ał się 2 godziny, póki innego po­
jazdu nie sprowadzono.

Gazeta Times zbija pogłoskę, jakoby Bergam i 
miał przy bydź do Londynu  i objąć znówu urząd 
swóy szambelana Królowey. Tw ierdzi oraz, iż

Królowa nie myśli kupić żadney majętności pod 
Paryżem , i ze Bergam i baw'i ciągle W wiosce 
śwojey niedaleko Medy@lanu.

Onegday odprawił się tu  w kościele s. Jerze­
go ślub Hrabiego E  r o l , marszałka szkockiego, 
z Paną E lizą  F it z- Clarence , trzecią naturalną 
córką Xiążęcia Klarencyi. Sam Xrąźę prowa­
dził Pannę młodą do ołtarza. Miała bardzo 
kosztowny 1 gustowny ubiór, który jey xiężni- 
czki rodziny królewskiey podarowały. Na tym  
obrzędzie była także Xięźna Klarencyi z nadwor- 

' nemi swemi damami. Udało się potem tow arzy­
stwo do mieszkania Xiąźęcia Klarencyi w  pałacu 
St. James, gdzie dano śniadanie , na k tórem  się 
Xiężniczka Yjofija znaydowała. Jest rzeczą go-5 
dna uwagi, iż ta  córka tak dobrze poszła za mąż, 
i że wiele znakomitych osob było na jey ślubie, 
gdy tymczasem inna córka wspomnionego Xią- 
żęcia jest aktorką na teatrze w  N ow ym - Yorku.

Kompania angielska wschodnio indyyska, k tó ­
ra przed 200 laty zaczęła interessa handlowe , 
y2ma tysiącami funtów, szterlingów (2.880.000 
zł. poi.) podzielonemi na akcye, posiada teraZ: 
21 milijonów funtów szterl. w  to w a ra c h ,  okrę­
tach i warsztatach; ma 38o,ooo mil kwadratowych 
angielskich kraju w Indyach wschodnich, a lu­
dności 60 milijonów, rocznego zaś dochodu 17 
milijonów fun. szterl. utrzymuje 1 5o,ooo woyska, 
w którem jest 118 batalionów piechoty i 16 pułków 
jazdy krajowców, a tylko 3 pułki piechoty i 6 
batalionów ąrty lery i  europeyczyków Ogromne 
to i bezprzykładne towarzystwo handlowe, zo­
staje pod bezpośredn em sterem 24 kupców lon­
dyńskich, którzy posiadając akcye w ilości 20OO 
łunt. szt. mogą bydź obranemi. D yrekcya sa ­
ma jest znowu pod kontrolią rady złoźoney 
z ministrów gabinetowych, i przyymuje prawa 
od parlamentu, k tóry  iev nadał przywileje.

Xiążęta York 1 W ellingtcn przyjęli prawił 
obywatelstwa w mieście Norwich.

Zwycięztwo Królowey obchodzili także w w ie­
lu mieyscach Kwakrowie.

C h i n y .
W  czasie uroczystości wvprawioney z powodu 

rocznicy urodzin Cesarza naszego w Pekinie i 
w zamku letnim Ilinglungshe nie był między win- 
szująeymi trzeci syn jego. Z powodu tego mo­
narcha wydał nazajutrz taki wyrok: „ Odpraijpi-
„ łem wczoray uroczy stość urodzin moich w Hing- 
„ luugshe, a dziś w Lungfushe; ale na żadney nie 
„ odebrałem powinszowania od trzeciego gyns mo* 
„jego. Ma on teraz lat 1 2 ,  ale nadzwyczayr.ie 
„ jest głupi, i bardzo niegrzeczny. Karzę go za 
„ to odjęciem mu półrocznego dochodu, a zosta- 
„ jące w orszaku jego osoby, uznane bydź mają 
„ za niższe stopniem jednym.5’

Kurs wileński na assygnaty od dnia 11 , 
grudnia: rubel srebrny, Śrubie  kopiejek 77-I, 
czerwony zloty nowy rubli 1 1, kopiejek 5o; 
stary rubli u  kopiejek 5o; imperyał rubli 36, 
65 kopiejek.

olno Drukować Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. Ceni. Czl. —  w Wilnie w Drukarni Redakcji.



P R  E N "U M E R A T A.
W  Redakcji K ury er a L itew ­

skiego przy jm u je  się prenumera­
ta na pisma następujące: ?

Kuryer Litewski, na rok z 
pocztą rubli sr. i4, bez poczty  
rubli sr. 9 . N a półroka z pocztą 
rubli 7 , bez poczty , ruK  4 kop. 5o; 
kwartałowie bez poczty 2 r. 25 kop.

Dziennik Wileński, na rok ca­
ły z  pocztą rubli sr. 8 , bez pocz­
ty  rubli 6 . r . -

Dzieje Dobroczynności, na rok 
cały, i  pocztą i bez poczty r. sr. 6 .

Pamiętnik Farmaceutyczny, na 
rok cały, z  pocztą rubli 6, bez 
poczty rubli 4 kop. 5o.

Wiadomości Brukowe, na rok 
cały, z pocztą rubli 4, bez poczty 
rubli '2 kop. 5o.

N a wszystkie te dzieła moznci 
także prenumerować w sklepić 
domu Dobroczynności.

U w i a d o m i e n i e .
2. Od  opiekuna, przeznaczonego nad majątkiem  

Szulnikami i Gozo ogłasza s ię : i i  dla wiadomo- 
ści wszystkich lokatorów majątku Szulrńk i Gozy  
rozdzielonych w roku 1812, a zajętym w opiekę 
w roku 1819 mca 8bra 3 d n ia ,  składającego ogół 
majątku podług inwentarza przezem nie sporządzo­
nego dymów pańszczyzn owych w obydwóch m ają­
tkach 38, czynszowych dymów  i i ,  pustek  g, kar­
czem  2, gotowego grosza rubli sr. 585, żyta  usie- 
wu beczek 35 ośmin 4 , siana ukossu wozów i68, a

większa scheda P P . W izy te k  W  Heń. w matey  
tylko części do opłaty należna  ; zatyrn aby lokato-
rowie mogli kazden w iedzieć , jakie podatki opła­
cają się , a jakie potrzeba jeszcze op łacać , posta­
nowiłem podadź do Kuryera L jtgo  , aby p rzec zy ­
tawszy kazden mógł bydż poin form owanym  o po ­
stępie o p ła t , jako z  różnych gatunków podatki za ­
legają , bo jeszcze od roku 1809 do czasu rozdzia­
łu exdyw izy i  , która przeznaczy ła  każdemu dekre­
tem opłacić a od roku  1812 do roku  1816 nowey 
rew izy i ,  takie liczy się na ogóle, ale w proporc ją  
swoich dusz kazden lokator obowiązany za  swoję 
schedę opłacić , a po rewizyi  1316 r. ju z  liczy się 
na każdym  poosobny i za każdą schedę opłaca się, 
gdyż niektórzy lokatorowie mieszkając po różnych  
gubernijach i powiatach, a plenipotenci lub ich Żą- 
stępcy robią zamitrężenia 1 niedopomagają do pręd ­
s z e j  wypłaty , z czegoby i siebie uwolnili zpod o- 
pieki i mnie od nieprzyjemnych narażeń , jako mie­
szkającego o mil piętnaście , na jakowe jeżdżenia  
potrzeba duzey expensy , a jeśli kazden p rzec zy ­
tawszy zechce dołożyć staranie w opłacie za swo­
ję schedę , zrobi dogodność skurbowi , siebie spo- 
koynym  i mnie uwolni , bo plenipotenci lub ich za- 
stępcy nie chcą niczym zająć się do um niejszen ia  
spuszczając się jeden na drugiego ; jakową opłatę, 
co wypłacono do daty terażnieyszey , wypisuję po 
szczególe : naprzód , co do exakcyi wniesiono przez  
opłacanych poszczególe ze sched . za schedę PV. 
Tomasza Korweta  , od daty  1816 do 1819 f o k u , 
rub. sr. \ 10 k o p . ‘bo i ass. rub. 878 kop. iq. w da­
cie 8bra 7 dnia r. 1819 w teyże dacie za Go ze ze 
wszystkich sched rub. sr. 7 kop. 84 i ass. rub. 33/  
k. 74, maja  29 dnia  1820 r. , za  schedę Kajetana  
Lachowicza od roku  1816 po rok 1820 rubli na  
srebro licząc 66 k: 55, łibra 29 dnia  1820 r. za

wszystkie schedy Gozy rub. ass. 268 k. oę-y a w  o- 
góle wszystkiego wniesiono do exakcy i wrleń. rub. 
sr. 84 k.  71 i ass. ru b .’ 974 k. 5o |,  poszlin zaś 
wniesionych do powszechney opieki za  schedy na­
stępne srebrem H j ' .  Niewierowicza rub. 184" k. 5, 

Traskowskich rub. 4 1 k. 4 o, M a rja n n y  Ko- 
szczyćowey rub. i 5o k. bo, W .  Jana  Klaczkowskie-
gn rub. 162 k. 87 i , '  W I T  • Cywińskiego i M ilko-
wskiego rub. 172 k. 5o, W . Antoniego Lachowicza.  > 
rub> 46, W . Tomasza R eyzera  rub. 19 k. 80, PV. I  
M ickiewicza  rub. 20 k. 25, PV. L udw ik i Tertec-%  
kiey rub. i 3ć> z arendy  a p rzys łanych  od J W .  H re-
horowicza rub. 464 k., 67! a w ogóle za tę schedę 
rub. Sb/t. k. 67!,' W W .  Biłchówickich lub. 270 k
29!, W . M ęczyńskiego rub. 56 k. 70 a w ogóle 
rub. sr. 1688 k. 34 opłaconych a  jeszcze nieopła-  H 
conych na schedach srebrem poszlin na PV. Kaje*■ 
tanie Lachowiczu rub. 019 k. 79! , na W . Toma-  i, 
szu Korwetu rub. 296 k. 55 na Piętrzę Kublickim, 
rub. io  k. i 2 i ,  na Justynie Lachowiczu rub. 5i

na W .  Wędziagolskirn rub. 26 k. 2 0 ,  na
E nochu Berkowiczu rub. 76 k. 82i , . n a  Jcsielu T o-‘ 
biąszewiczu rub. 10 k ■ 35. na W .  Ludw iku  Rule­
wskim rub. i 4 k. 85 a w'ogóle ynależnych do opła­
ty  rub. sr. 8o3 k. 77 , z tych zaś tak opłaconych  
jako i nieopłaconych podług rozkazu powszechney  
opieki należy z  każdey schedy zapłacić procent, od 
daty zapadłego dekretu czyli  od roku  i 8 12. E x a k -  
cya  wileńska liczy na remanencie po zdetrunkowa-  . 
niu przez  ukaz izby skarbowey w dacie 1820 roku 
ju n t  i 9 dnia przez  ukaz d any  do exakcy i  idile li­
ski ey jeszcze l iczy remanentu następnie podatków  
na wstystkich schedach rub. ass. 1x168 kop. 76 i 
srebrem rubli 524 k. 9 do jakow ey ' opłaty ze sche­
dy PVPV. Bućhowieckich od wyliczenia exakcy i  za
dusz  17. a W .  Tom asza  Korweta za dusz 17 od 
roku  >1 Bi 2 do roku  1816. a reszta co się pozostają  
m e licząc w to schedy P P .  W izy te k  , g d yż  ta do 
opłaty iey ilości nie należy, rozrzucając na ogół 
Wszystkich sched do zapłacenia z przyby łem i je­
szcze penam i do czasu w yp ła ty , osobną także za 
rekruta jeśli Zwierzchność nie uwolni za rok  i 8 i4 
nie zdane go, rub. ass: 1097 k. 61 \  prócz tego po­
szlin za kupno Gozy i Szu ln ik  w  roku  i 8o5 apr. 
28 dnia od Buchowieckiego P la terow ej,  jeśli Z w ierz­
chność ńieuwolni, także wszystkie schedy przez P P .  
W izy tek  zapłacić będą musieli również od X d z d  
Sakowicza Tomaszowi Korwetowi w roku  i 8 i 4 jU- 
lii 7 dnia  poszlin rub. sr. 102 k. i 5 i asś. rub. 10 
expensu  na Uzyskanie reżohieyów -5 opłatę poszlin p a ­
pieru rub. sr 36, expensu na przejazd  z domu do 
W ilna ,  z W i ln a  do Szu ln ik  od daty  zajęcia w  o- 
piekę dó. daty  terażnieyszey i na powrot, siedzenie 
w W iln ie ,  najęcie śtancyi nie licząc koni rab sr. . 
86 k. 3o, oczym  każdego lokatora doszła wiadomo­
śc i , wypisawszy to wszystko  , aby kaźden mógł
b yd ż  poin form owanym  a niechcjał aby onego sche­
da zostawała długi czas pod opieką lub zebrawszy  
się wszyscy lokatorowie sched w opłacie wszystkie 
nalt żności lub p ieniądze p r zy sz łą  na opłatę, z nie­
których zaś schfd  zebranych p ien iędzy  na opłatę 
w górze wyrażonych  , jest zlokowanych pieniędzy  
w exakcy i  ,w ileńskie j  rub. sr. 70, do czego w ła­
sną ręką napisawszy podpisuję się. Dat. w i ł ' i i-  
m e koku 1820 men xbra  11 dnia.

Serwacy M ęczyński b Sędzia Gran. P. IV,

i
D z i e r ż a w a .

2. Puszcza się w trzyle tn ią  lub sześcioletnią 
dzierżawę od ś. Jana roku  1821 fo lw ark  Miniewi-  
cze z awulsem P o n iżany  o 4 mile od Grodna had  
rzeką  N iem n em ,, w gruntach dobrych pszenn y ch 
i  ży tn ich , z wygodnyrn i obszernym domem m ie s z ­
ka lnym , p o rzą d n ym  zabudowaniem gospodarskim, i
wszelkiemi wygodami, dym ów włościańskich p a n -
szczyznow ych  4o. PV tym że  m ajątku  jest wręcey 3 
włok lasu sosnowego w ogóle do przedania  jest w 
n im  drzewo towarne, budowlowe, o poło u e i m n i e j ­
sze, las ten leży  o ćwierć nuli od N iem na . l a k  o 
dzierżawę fo lw a rk u  ja k  i o kupno całkowite tego 
lasu , m ożna umawiać się i ugodzić w tym że m a­
ją tku  M iniewiczach nayda ley  jednak  do 1 marca r. 
1821 kontrakt będzie zawarty .



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i 5 i . ]

W ilno clnia 17 Grudnia 1820 roku v. s.

z  B iałegostoku d. 28 listopada, (a r ty k u ł  nadesłany), go dochodu 16 rubli 25 kop. assyg. na la t  12, 
W y b o ry  Szlacheckie przez tydzień  w mieście w Baraskowieckim  s ta ro s tw ie  dw a m łyny rad eń -  

tu te y sz e m  t rw a ją ce ,  zpow szechnem  zadowoleniem ski i kamieński, z k tó ry c h  pobiera się rocznego 
całego tu teyszego  Ubv, ódu,' w dniu 21 przeszłego dochodu 290 rub. assyg. na  la t  12. Pińskim : s ta -  
m iesiąca  ńkończy ły  się zupełnie. Gorliwa miłość ros iw o  Bączkow skie , w k tó ry m  jest domow 6, 
óoóloego dobra  i zupełna w zasłużonych urzędni- dusz płci męzkiey i 3 źeńskiey i 5, rocznego docho­
d ach  'ufność, s ta ły  się słuszną oby waŁclopi pobudką du i 45 rubli sr. na la t  123 W ulw ick ie ,  w k tó ry m  
dc-u trzym ania d aw n y ch  urzędmkóWvw. ich  miey- jest domow 2, dusz płci męzkiey 5, źeńskiey 6, do- 
scach bez asm sany, aby żna«'e ich współziónłkom chodu rocznego 23 rubli sr. na la t  12; s ta ro s tw a  
cnoty , uw ieńczone zostały chwałą. samą ziemię mające, jako to: "SuszyckieJ z k tó re -

\V  w/.m ankow anym  dniu yi października, po go pobiera się rocznego dochodu 4g rubli 5o kop. 
ukończonych  już w yborach , J W .  M arszałek  Ob- Sr  na la t 12; Czerniachowskie , z k tórego  docho- 
wodu i k aw ale r  Ciecierski, dla w y b ran y ch  urzę- du rocznego 17 rubli sr., i Z a łu ż sk ie , z k tó reg o  
dntków dał obiad, k tó ry  tu tey szy  J W .  G uberna- rocznego dochodu 36 rubli 45 k o p . 's r .  na lat 12; 
t o r  V ic e -G ubernato r ,  p rzy tom ni tu  jenerałow ie s tarostw o Bereżeckie, w  k tó ry m  domow 9. dusz 
i inne z n a k o m i t e  osoby zaszczyciły. W czasie  o- płci męzkiey 16, źeńskiey i 5> dochodu rocznego 
biadu J W  M arszałek  podał J W .  G ubernatorow i j 4p rubli sr. na jeden ro k ;  p ło tnickie ,  w k tó ry m  
n i  oiśmie t łum aczen ie  obyw ate lsk ich  uczuć, k tó -  domow 6, dusz płci m ęzkiey i 4 , źeńskiey 10, do- 
r e  było w ńastępu iących  w yrazach :  ̂ . chodu rocznego sr. 161 rub  12 kop 1 assyg _i5

jaśnie W ielm ożny  H rabio  W ołłowicżu! Stan ru b. na jeden rok; Rudkowskie sam ą aiem ię raają- 
Szlachecki Obwodu Białostockiego na  te-  ce!j z k tórego  okazano rocznego dochodu 83 rub . 

”  raźnieysze w ybory  zebrany  polecił mi zło- g0" kop sr. na  lat 9. B obruysklm . w o y to w s tw o  
”  żyć J W .  G uberna to row i powinszowania ode- Z a łu ż sk ie , w k tó ry m  jest domow g 5, dusz płci
U  - 2  . ,  - v l ------------L i  l  . .  1 . ----1 n W f i l l  i ' l l  ________1 .-,..., ..Xrt 2 t . V i r . L - T n , .  n t n  r r n  C tr ,  .1 r. Li  r t  rl

ria
oraz oświadczyć mu w dzięczność za iączeme per- iat  12, t s ta ro s tw o ’ S tra jew siu p  sam ą ziemię ma* 

”  n i e n i a  nayakuratnieyszego" obowiązków wysokie- jące , z  którego, okazano rocznego dochodu i 5  ru b .  
”  c r o  je»o u r z ę d o w a n i a ,  z dobrem  obywateli. Chla- Sr. na k t  9 Z a tem  życzący  wziąć w  dz ie rżaw ę  
” b. s i e ° O b w o d  Białostocki mając Ciebie, J W .  Gu- wspońmione m a ją tk i ,  zechcą przybydź do M iń-

„ zaś nayrze te ln ieyszem  p n  _ . „ ^  •
ten to w an ie m  w y nurza jąc  ci takow e nayszczersze odpowiedmemi dw óletn iem u dochodowi. Unia 1

” s t a n u  s z l a c h e c k i e g o  Białostockiego Obwodu uczu- g t u dnia 1820 roku. S e k re ta rz  F . A rc im ow icz
”  cia, 1 mam honor -zapćwnić o moim nay wyższyuf-------------------------------- •----------------
„ d l a  o s o b y  j e g o  s z a c u n k u  i u p o w a ż n i e n i u / ’ ..  ̂ P  n d  r  a d.

, ^  up rżeym ą wdzięcznością tak: o' w o  owemu j M iń sk ieg o  g u b ern ia ln eg n  R z ą d u  o g ła sza

t  ^ G u b e rn a to r  podzfękowame... za ich  s ię : i i  za  liczącą  się n ied o im kę w ię cey  ,4  tysięcy
nammć i przychylność w k ró tk ich!  lecz nader  czu- rubli na byłych  dzierżaw cach M insk ego p ia n e g o  
fy c T  o ś w i a d c z y ł  w y razach .  P o  ozem liczne n«- 1 miodowego odkupu, żydach, a  m ianow icie: Icce
i j c n  tsyvw y . J  , az rin nńJ iew Ictow iczu F a rm e w ielkim , Jcce M aw szow iczu L a y -
s tąp iły  toasty,- 1 ę w e - o , nr zViaźń.  id o -  nit. małym-, Leybie N d o w ic zu  Giecowiczu, Icce A -
C r h a r 8m bn\a? 0p S y o o m ln a łv  nam s ta ro ż y tn ą  da- b e o m c z u . P im esie  i M u ,n ie  W ile n k r d e , będą p rze -
y y u y c h  P o l a k o w  o t w a r t o ś ć / g o ś c i n n o ś c i  b r a t e r s t w o ,  dawać się z publicznego targu  1 uchome 1 m er u -
* ^ p c/i)rne w spom m onych Łydo<*> m a ją tk i, w m ieście

M ińsku  z n a /d u ją c e  się *, za tem  ż y  c zą c y  nabydż .v te

s j c

bo

Arendowna Dzierżawa

Zjikj ‘ c-------------- « -----  -  ̂  ̂ - ry i 1 w czasie Koniratzcow ania  o m arca a na p rze-
downą, dz ięrzaw ę , o tna 12 aprj a 1 jri ro  u, tar'g dn ia  o tegoż m ca5 dla ruchom ych zaś rnająt-
jako to: w  mieście IV ms u com 1 w r «Vi; occ hów także w czasie kontraktów  dnia  8 marca^ gdzie

M A .kaj  o s .d a  ko- “  mą

. w - , ,  7& 1 T T k l,ro czn eg o  dochodu 200 ruoli assyg. na o lat, w po- ~
w ia tach :  W ileyskim : starostwu, Ńowikowskie; w  . . ,
k tó ry m  jest domow i 4 , dusz płci m ęzkiey 3o, żeń- 1 Od rzą d u  guberm alnego M ińskiego ogłasza
s k u h  26 dochodu rocznego .85 rubli 90 kop. sr. się: w  rożnego nazw ania  m edoim ki,
n a  la t  12 S ta ro s tw o  Rytkowskie sama ziemię liczące na b f ly c h y g ie y  g ild y  kupcach K anenelso-
niajace, w  k tó ry m  pobA ra się rocznegdf docho- nach, w ogolę rubli 2.454 kop^ będą przed a -
du 68 rubh sr n a  lat 12 Borysowskim . m ają tek  wac się drewniane dom y m a tki ich żydów ki I tk i
Jakubowie?,e , w k tó ry m  jest domow 10, dusz płci Kanenelsonowey, znaydujące się w mieście B óbruy-
m ezkiey 27 źeńskiey 37, dochodu rocznego 302 sku-, zatem  ty c zą c y  nabydz takowe dom y, zechcą
ru b h  sr na  lat 12 D zm eńskim : s ta ro s tw o  Bor- przybydŁ do tego guberm alnego rzą d u  nu term in y
kowskie sam a ziemię mające , z k tó reg o  pobiera naznaczone następującego  1821 roku : p ierw szy
sie rocznego "dochodu 00 rubli sr. na  la t  12; Swi- dnia  9. drugi 10 mca marca , a trzeci za  tr zy  nue-
dm skie, w  k tó ry m  jest domow 11, dusz płci m ęz- siące od dnia  w ydrukow ania  w  gazetach  ogłoszę-
kiey ->4, żenskiey 34. rocznego dochodu 3yo rubli n ta , gdzie za przybyciem  będą mogli w idzieć opi-
4 kop/ sr. na lat" 12; Sutorow ickie, w  k tó ry m  do- sanie tych domów z ich w artością D n ia  * de-
m o w  2. dusz płci męzkiey 5, źeńskiey 6, dochodu cernbra 1820 roku i Sekretarz F . A rcirnow uz.
rocznego 62 rub le  4o kcp. sr. na  la t  12; B erna- j  • >
tow sk ie  sam a ziemie mające , z k tó reg o  pobiera 1. Od rzą d u  guberm alnego Litewsko-Grodzien*-
się rocznego "dochodu 71 rubel 20 kop. sr. na la t  skiego ogłasza się: iż- tu tsyszey  gubernii w m ie-
12- s ta ro s tw a  brasławskiego fo lw ark  M arv an o w , ście Słonim ie zn aydu jący  się dom m urow any ży~
w ^ t ó r y m  jest domow 10 dusz płci m ęzkiey 21 da Chaima Owsiejowicza L a n d y , oddany w ewih-
zeńskiey 3 i, rocznego dochodu 989 rubli 6 |  kop. cyą  za  nieakuratnego dostaw czyka skarbowego pod-
sr .  na  la t  12. M ozyrskim :  s ta ro s tw o  Bnkatskie r a d u , z p tu  N ow ogrodzkiego horodyskiego żyd a
sam ą ziemię m ające, z k tó rego  okazano ro c z n e -W u lfa  fVU biszew icza, n a z n a c z o n y  z  publicznego



targu na prtedaż ; dla nabycia- którego wzywają  
sie życzący , którzy mają przybydż dla targów na  
terminy: dnia n  i 17 miesiąca januaryi następu­
jącego 1821 roku. do Słonimskiego mieskiego ratu­
sza , a na ostatni termin do tego gubernialnego 
r z ą d u 'za trzy miesiące od dnia wydrukowania o- 
głoszenia, które późniey nastąpi w St. Petersbur­
skich lub Moskiewskich gazetach ; p rzy  tern uwią- 
damia się , iż dom ten oceniony jest do o5 'iyśięcy 
rubli assygn. Dnia 5 decembra 1820 roku. E x -  
pedytor Krupowicz.

i ...............................  ....... .

Sądy E x  dy w i żorskie.
i  Za dekretem Sądu Gł. W ileń. 2go wremien- 

nego Depart, w roku 181 g decembra 22 d. fero­
wanym, Sąd poprawczo-exdywizorski na dopełnie­
nie satysfakcji dla wierzycieli W Stanisława Po- 
źniaka b. Pisarza Ziem. Oszm. wyznaczony, wy­
rokiem swoim na dniu 7 teraźmeyszego nica de­
cembra oczew'iscie zapadłym, i w majętności Ra- 
czunach Buywidowskich w Pcie Oszm. położóney, 
ogłoszonym postanowi): ażeby wierzy ciele W . Pi­
sarza Pcźuiaka, którzy świadectw względem wyko­
nania przez ich juramentow dekretem pier­
wszym Sądu Exdywizorzkiego pod rokiem 1810 
maja 20 w dobrach Sołach ogłoszonym, decydo- 
wanych, na Sądzie poprawczo-e'xdy wizófskim nłe- 
złozyli, to jest; Józefat i Barbara Noreykowie, Ka­
zimierz i Krystyna Snarscyy Xawery Packfewicz, 
Antoni- Chądzyński Exaktor  Oszm., Eeon Ongirski, 
Svffloa Grodź, Jerzy Grodź, Antoni Łomanowicź i 
Jan Zwirowicz w stopniu zeszłych Franciszka i 
W rktoryi N&rbuttow będący, same dopiero w y­
mienione osoby, lub w zdarzeniu którego nieźo- 
stawariia w życiu ich sukcessoronue, iprzysięgi na 
realności sumni dekretem Sądil pierwszego Exdyw. 
W r. 1810 maja 20 d. ferowanym sobie uznane, przed  
sądami Ziem. lub Grodz. Pfu Oszm. w  przeciągu 
trzech miesięcy od daty ogłoszenia teraźn. dekre­
tu  wykonali, a w razie jeżlihy ktokolwiek ze stron 
rzeczonych po dekrecie pierwszym Exdy wizorskim 
wykonał jurament i miał w -tern wydane sobie świa­
dectwo, ażeby ten  toż świądedtwo przed upływem 
trzech miesięcy w kahcdłldifyi Ziem. Oszm. za- 
aktykował, w zdarzeniu żaś fego niespełnienia Sąd 
popraiwczo-exdywizorśki skutków ańimissyi w ła­
ściwym dochodzie porzflłkierti samemu debitorow; 
lub też kredytorom wólrioke zachował , a w dal­
szym rozbiorze poruczonego'sobie dzieła Sąd po­
prawczo-exdywizorski mając się Stosownie do w a ­
runków dekretu Sądu Gł. W den. Wremiennegó 
Depart, w r  181 c) xbra 22 zapadłym przepisanych) 
wyrokiem swoim oczywistym powyżey datą  'w e­
zwanym, 7. powodu nie wy starczenia funduszu de- 
bitora na usatysfakcjonowanie wszystkich jego 
wierzycieli, wszelkie summy poznieysze poczynając 
od dnia 20 apryla ’807 roku W . PisarssoWi Po- 
źniakow'1 kredytowane, ad bona reperibiha ode­
sławszy; schedy takowym w pożney dacie nasta- 
łym wierzycielom tak  śtawającym jako też nie- 
stawaiącym, pierwszym exdyw. dekretem wydzie­
lone do massy ogólnego funduszu przyłączył, i z o- 
nych satysfakcją dla dalszych wierzycieli W  Sta­
nisława Poźmakab Pisarza Ziem. Oszm. prioritas 
et potiontas za sobą mających dom ierzył, a dla 
doyscia wiadomości osob interessowanych powyż­
sze postanowienie przez gazetę Kur. Lit. ogłasza. 
Dat roku 1820 mca xbra 9 dnia.

Jan Szczepanowie?. Pisarz Z. P tu  Osz. Exdv

po spełnieniu wszelkich remissą zastrzez’pnych pra- 
wideł, term in  ostateczny do stanhości kredytorow 
nr dniu 1 8bra następnego 1821 roku przeznaczył, 
żeby więc o takowem, postanowieniu 1 o terminie 
ostatecznym każdy z interessowanych 1 do massy 
JVV. Swiętorzeckiego realne - stosunki mających 
był uprzedzonym, pod rygorem arnissyi n a '  nie- 
stawających prawami i remissą zastrzeżonym przez 
ninieyszą awizacyą uprzedza. ”

Jan Bieguński Prezydent Exdywizorski, Antoni 
Komorow'ski Grodź. Wjłkom. Exdyw. Sędzia, W in ­
centy  Jeśman Ziem. P tu  Dzisn Pisarz Exdyw.

,  ̂ Stanisław Karczewski Regent.
Takow ą awizacyą wolno drukować Sędzia

Komorowski.
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1 Za remissą Sądu Gł. Lit. Wileń. ago Depart, 
po skomunikowaniu fcię z Depart. Gublrn.i Mm. 
w r. iBao Sbra 8 dnia nastałą, Sąd Taxatorsko
r i y  1 ° r l  a tyylakcyonowame kredytorow

• , Swiętorzeckiego v. Marszałka Ptu Za- 
wdeyskiego w dniu 7 xbra teraźn. 1820 r. ad fun- 
du-n majątku kobjdmka w poie Zawiley. położo­
nego zjećhzw szy. administracyą ogólnych w Gu- 
beron W den. 1 Miń. położonych funduszów, w y­
miar onyehGkomportacyą papierów do kancelarii  
Ziem. Ptu Zawiley. na dzień 1 februaryi naste- 
ł)nuS° V \  rj  z Peysys'tencyą_ ^sześciotygodniową 
tak  na kredytorach jako też i aktorze na koniec

W  X ie g a r n i  U n iw e rsy te  ck iey  u  J ó z e f a  Z a ­
w a d z k i e g o  , zn a y d u ią  się  p a p ie r y  m u z y -  
'czne p r z y b y łe  św ieżo  z  W a r s z a w y , iah  
n a s tę p n ie  :

R. K.
K u rp iń sk i K .  M a r s  i  F l o r a  Balet ułożony 

na Fortepiano 
L e n t z  I I .  G . Rondo na Fortepiano zkom- 

.ponowane i ofiarowane X ię ż n ie  
Ł  o w io tiey

E rn e m a n n  M . 8 Waryacyy na Fortepiano 
z  Dumki Rossyyskiey Ic h a u i K o za k
z  za D u n a j u ...............................

S u c h o rzew sk i (de) 8 Variations pour le
Pforte  ..........................................

Z o lln e r  K. I I .  W aryacye na Fortepiano 
z  Opery Ł o k i e t e k  

K u rp iń sk i K .  U wertura z Opery K a lm o r a
na F o r t e p i a n o ...................................

D a m se  I  Polski Taniec grany na Balu 
w  D z ie ń  zako ń czen ia  S e y m u  K ro -1 
lestwa Polskiego, przerobiony na 
Fortepiano „ . ,

—  Mazurek ze Śpiewu Pani Campi 
„ o luba  p a m ię c i  m e y  p ie r w s z e y  
m ło d o śc iu grany na JBalu X i ą ż i ;:c ia  
N a m i e s t n i k a  w  dniu i  5  Paździer.
1820 przerobiony na Fortepiano

—  W alec g r a n y  na Balu N i ą ż ę c i a  
N a m i e s t n i k a  w  d n i u  i 5  Paździer.
1820 przerobiony na Fortepiano

G re n w a ld  I .  Polonez na Fortepiano offia- 
rowany JPannie M . S ło w ia n o iu -  
sk iey

G r u ż e w s k i L .  Mazur pour le Pforte dedie'e 
a Madme la Comtesse B u tle r  

K u ła k o w s k i I . , Polonaise pour le Pforte 
dedie'e a M1' S t. J a w o rsk i  

L a n g  ( P a n n a  M a ria )  Kotillon na Forte-
< p i a n o ...............................................
T K iir fe l W .  Deux polonaises ponr le Pforte 

comp. et dediees a S. A l a  P r i n c .
A n g e l i q u e  S a p i e h a ...............................

K a m ie ń s k i  M . Polonez do Śpiewania i do 
tańca ną Pieśń z Opery K o p c i u ­
s z k a  „S k ro m n ie  p o s łu s zn a  D zie -  
w czynkcń1 z przygrywaniem Forte­
pianu . .........................................

K d p liń s k i  F . .Sześć Mazurków do Śpiewa­
nia z towarzyszeniem Fortepianu,
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słowa yJ/itouiego G ureckiego  
N.° 1. E j  no kochane ch łop  ciszka  

2. JSUe będę łe z  ro n ić  
5 . E jn o  p ię k n a  R ó z io
4 . M y  s ie ie m y  zboże
5 . G dzie  tr a w k a  n a d  w o d ą  
Q. B y w a y  Z o s iu  z d r o w a
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Z b i e g .

i .  ( V  g u b e r n i i  g r o d z i e ń s k i e j ? , w  p o w i e c i e  n o ­
w o g r ó d z k i m ,  z  p l e b a n i i  r z y m ś k o - k r o s z y ń s k i e y ,  w  n o ­
c y  z  d n i a  1 2  n a  i 3 m i e s i ą c a  l i s t o p a d a  d w ó c h  l u ­
d z i  u c i e k ł o .  P i e r w s z y  n a z y w a  s i ę  T e o d o r  S i e r g i e l , 
a  d o p i e r o  m ó g ł  s o b i e  p r z y b r a ć  i n n e  i n n e  i  n a z w i ­
s k o .  U c z y ł  s i ę  k u c h a r s t w a  l a t  5 . i -  b y ł  o r a z  u -  
c z o n y  p i s a n i a , c z y t a n i a , i  l i c z e n i a ;  a l e  w  t e m  w s z y ­
s t k i m  m c  n i e  p o s t ą p i ł , w  z ł o d z i e y s t w i e  z a ś  w s z y s t ­
k i c h  s w o i c h  r ó w i e n n i k ó w  p r z e w y ż s z y ł .  M a  l a t  17  
w z r o s t u  w i ę c e y  d w ó c h  a r s z y n ó w , w ł o s y  n a  g ł o w i e  
g ę s t e ,  c i e m n e , k r ó t k o  o s t r z y ż o n e , t w a r z  b i a ł o  c z e r ­
w o n ą ,  o k r ą g ł ą , w a r g i  c z e r w o n e ,  i  n i e m a ł e .  N a  
g ł o w i e  u  n i e g o  c z a p k a  o k r ą g ł a  z  b a r a n k i e m  c z a r ­
n y m ,  z  s u k n a  c z a r n e g o .  C h u s t k i  m a j ą c y : j e d n ą  
c z e r w o n ą  z  b i a ł e m i  k r o p k a m i , d r u g ą  b i a ł ą  z  m a -  
ł e m i  c z e r w o n e m i  p a s k a m i ,  t r z e c i ą  z u p e ł n i e  b i a ł ą  
i  t .  d .  K o ł n i e r z y  k  u  n i e g o  j e d e n  p e r k a l o w y ,  a  d r u ­
g i  t k a c k i ,  k a m i z e l k a  j e d n a  c i e m n e g o  s z a r a c z k u , a  
d r u g a  ś w i a t ł e g o - ,  o b y d w i e  j u ż  u ż y w a n e , s u r d u t  z  s u ­
k n a  f a b r y c z n e g o ,  z  w e ł n y  n a  s z a r a c z e k  f a r b o w a -  
n e y .  p ł a s z c z  z  k o ł n i e r z e m  w i e l k i m  z  s u k n a  t a k o ż  
f a b r y c z n e g o ,  s z a r a c z k o w e g o  z  w e ł n y  b i a ł e y  z  c z a r ­
n ą  m i e s z a n e j ,  s p o d n i e  j u ż  s t a r e  s z a r a c z k o w e  f a ­
b r y c z n e .  D r u g i  M a c i e y  K r u c k a , a  d z i ś  m o ż e  s i ę  
i n a c z e y  n a z y w a ,  b y ł  o d  d z i e c i ń s t w a  p r z y  b y d l e  
w  p l e b a n i i ,  i  t u  s i ę  n a u c z y ł  c z y t a ć ,  m a  l a t  1 7 ,  w ł o ­
s y  b i a ł e ,  r z a d k i e  i  k r ó t k o  o s t r z y ż o n e ,  g ł o w ę  p i a ­
s k o w ą ,  o c z y  b ł ę k i t n e ,  t w a r z  p ł a s k ą  i  s u c h ą ,  i  s a m  
s u c h y ,  n a  g ł o w i e  k a s z k i e e i k  z  s u k n a  c z a r n e g o  z  k o -  
z y r k i e m  r z e m i e n n y m ;  z  w i e r z c h u  c z a r n y m ,  z e  s p o ­
d u  z i e l o n y m  : n a  s z y i  c h u s t k a  c z a r n a  j e d w a b n a ,
n a  n i m  k a m i z e l k a  z  p ł o c i e n k a  r u s k i e g o  w  p a s k i ,  
s u r d u t  z  s u k n a  f a b r y c z n e g o  s z a r a c z k o w e g o ,  1 s p o ­
d n i e  z  t a k i e g o ż  s t a r e , k t o b y  t a k o w y c h  z b i e g ó w  p r z y ­
t r z y m a ł  i  d o  p l e b a n i i  d o s t a w i ł , p r z y z w o i t ą  n a g r o ­
d ę  o d b i e r z e .  S y m o n  S i e ń k i e w i ć ż .

P o z e w .
i . '  W e d l e  U k a z u  J E G O  I M  P E R  A T O R S K I E Y  

M O Ś C I  S A M O  W Ł A D N Ą C E G O  c ą ł ą  R o s ­

s y  ą  e t c .  e t c .  e t c .

P o z e w  p r z e z  e d y k t a l n ą  c y t a c j ą  p r z e d  s ą d  

Z i e m s k i  w i l e ń s k i  t e r a z  s ą d z ą c y  s i ę  i  n a  p o t y m  

s ą d z i ć  s i ę  m a j ą c y  z  c y t a c j i  u r o d z o n e g o  S t a n i s ł a ­

w a  H o l t z n e r a  w  s k u t e k  d e k r e t u  s ą d u  Z i e m s k i e g o  

w i l e ń s k i e g o  z a  r a c h u n k a m i  i  k a r t e c z k a m i  U U r . S w i r -  

s k i e m u  R e j e n t o w i  1 g o  d e p a r t a m e n t u  o  z ł c h  - p o l ­

s k i c h  j 5 o ;  W i d z i c k i e m u  A s s e s o r ,  s ą d u  N i ż s z e g o  

l u b  j e g o  s u k c e s s o r o m  o  z ł c h  p o i .  2 2  g r . i o ;  S z a r -  

b a s z e w i c z o w i  l u b  j e g o  s u k c e s s o r o m  o  z ł c h .  p o i .  8  

g r .  3 ;  W o y p e k o w a  p u ł k o w n i k a  r o s s y y s k .  s u k -  

c e s s o ! o m  o  z ł c h  p o i .  1 6 ' ]  ;  G r o n d e  g u w e r n e r o w i  

o  z ł c h  p o i .  6  g r .  2 o ;  A n t o n i e m u  P a s z k i e w i c z o ­

w i  s z a m b e l a n a  s u k c e s s o r o m  o  z ł c h  p o i .  2 i  g r .  t o ;  

J e r z e g o  L i p n i e w i c z a  A d w o k a t a  s u k c e s s o r o m  o  z ł c h  

p o i .  Ó 2 Ó  g r .  j j ; P i e t k i e w i c z a  K a p i t a n a  s u k c e s ­

s o r o m  o  z ł c h  p o i .  6  g r .  2  o ;  s u k c e s s o r o m  S k r z y p -  

k i n a  o  z ł c h  p o i  2 8  g r .  s 5 ;  J a n k o w s k i m  P o d ­

k o m o r z y m .  o s z m i a ń s k .  o  z ł c h  p o l . o i S  g r . 2 0 ;  J e ­

n e r a ł a  T y s z k i e w i c z a  s u k c e s s o r o m  o  z ł c h  p o i .  i 3 y ;  

R o m a n o w s k i e g o  z  R z ą d u  s u k c e s s o r o m  o  z ł c h  p o i ,  o .  

g r .  1 0 ;  D a s z e w s k i e g o  z  R z ą d u  s u k c e s s o r o m  o  

z ł c h  p o i .  2 g r .  2 0  ;  M a c h u ń c o w i  S o w i e t n i k o w i  

o  z ł c h  p o i .  4;  K o b y l i ń s k i e j  K u c h m i s t r z o w e j  o  

z ł c h  p o i .  i 5  g r .  3  ;  S z c z o ł k o n o w i  S e k r e t ,  o  z ł c h  

p o i .  j  q ?  g r .  s o ;  C h ą d z y ń s k i e m u  S t r a p c z e m u  o -  

s z m i a n s k .  o  z ł c h  p o i .  s o 5 g r .  s o ;  F r a n c i s z k o w i  

W y s o c k i e m u  K o m i s a r z o w i  o  z ł c h  p o i .  s 5 o  g r .  s 5 \ 

S t a n i e w s k i e m u  o  z ł c h  p o i .  5 g r .  2 0  ; L i s o w s k i e ­

m u  s z e w c o w i  o  z ł c h  p o i .  38;  W i e r z b i c k i e g o  A s ­

s e s o r .  s ą d u  N i ż s z e g o  s u k c e s s o r o m  o  z ł c h  p o i .  1 2  

g r ,  2 0 ;  K r u s z y ń s k i e m u  o  z ł c h  p o i .  6  g r .  2 0 ,  

P o z w a k o w i  P i s a r z o w i  Z i e m s k .  o s z m i a ń s k .  l u b  j e ­

g o  s u k c e s s o r o m  o  z ł c h  p o i .  3 2 g r .  2 0 ;  J a n o w i  

H e y y n g o w i  o  z ł c h  p n l ,  7 0  ;  K r u k o w s k i e g o  R e ­

j e n t a  s u k c e s s o r o m  c z y l i  R c j e n t o w e y  z  C z e s z e y -

k o w  K r u k o w s k i e j  z  d ó k ł a d e m  o p i e k i  o  z ł c h  p o i .  

33  g r .  t o ;  C e d r o w s k i e m u  o  z ł c h  p o i .  7  g r .  j o ;  

S a w i c z o w i  K a p i t a n o w i  s p r a w n e m u  o  z ł c h  p o L  8  

g r .  2 5 ; R u d a n o w s k i e m u  m a j o r o w i  r o s s y y s k i e m u  

o  z ł c h  p o i .  u 5 o  g r .  8 ;  K a z i m i e r z o w i  W a l e n t y ­

n o w i c z o w i  o  z ł c h  p o i .  j j  g r .  j o -, S z t l o w i  b .  k u p ­

c o w i  w i l e ń s k .  o  z ł .  p .  2 0 ;  s u k c e s s o r o m  P i o r y  K a ­

p i t a n a  o  z ł .  p .  3 . g r .  1 0 ;  P r z y j ą ł g o w s k i e m u  D e -  

p u t a t o w i  m a j ą c e m u  d o m  w  ( P i l n i e  n a  S z w a r c a  -  

w y m  z a u ł k u  o  z ł .  p .  5 g r .  j o ;  P a t k o w s k i e m u

A s e s o r .  J g o  d e p a r t ,  z a  r e w e r s e m  o  z ł .  p .  2 8 0 ;

E y s m a n o w i  o  z ł .  p .  2 8  g r • 2 0 ;  S u k c e s s o r o m  D y -  

l i a n o w a  P u ł k ó w ,  w o y s k  r o s s y y s k .  o  z ł ,  p .  j g ;  

P a p r o c k i e g o  s u k c e s s o r o m  o  z ł .  p .  2 o  g r .  j o ;  A -  
d a m o w i  E y s m ą i o w i  z  A u  f o k o l ą  o  z ł .  p .  584 
g r .  7 ,  S z m i g i e l s k i e m u  S ę d z .  Z i e m s k .  w i ł k a m i e r s k .  

o  z ł .  p .  5 j  g r .  2 7 ;  Z  ■ n k o w i c z o w i  b ę d ą c e m u  o -  

w o c z a s o w i e  u  z e s z ł e g o  J t i ę d z a  K a n o n i k a  B o g u ­

s ł a w s k i e g o  o  z ł .  p .  7 4 g r .  j o ;  C h m i e l e w s k i e g o  

a g e n t a  s u k c e s s o r o m .  o  z ł .  p .  j 6  g r ,  2 0 ;  S z u -

c h t a n o w e y  P i e k a r c e  w  m i e ś c i e  ( P i l n i e  w  d o m i e

W o y n i ł o w i c z a \ m i e s z k a j ą c e y  o  z ł .  p .  24 g r .  j ą ;  

D e r m ą t o w i  P i s a r z o w i  X d z a  P u z y n y  o  z ł .  p .  8 7  

g r .  2 7 ;  H o r o s z c z y  K a p i t a n a  g a r n i z o n u  s u k c e s s o ­

r o m  o  z ł .  p -  j 3  g r .  2  5 ;  P u ł k o w n i k a  C h o m i ń -  

s k i e g o  s u k c e s s o r o m  o  z ł .  p .  36 ;  S z t t n e r o w i  M a r ­

g r a b i e m u  O g i ń s k i e g o  o  z ł  p .  2 3 g r .  j o  ;  K o ­

z ł o w s k i e m u  b .  K a z n a c z t j  w i  w i ł k o m i r s k .  o  z ł .  p .  

j 5 ;  G o s z k o w s k i t m u  K a p i t a n o w i  o  z ł .  p .  2 8  g r .  j o ; 
J a n o w i  C i e c h a n o w i e c k i e m u  b .  S ę d z .  Z i e m s k .  w i l e ń .  

o  z ł .  p .  J 0 2  g r .  2 0 - ,  K a j e t a n o w i  N i e w i a r o w s k i e ­

m u  o  z ł .  p .  4 j  g r .  5 -, S u r e w i c z o w i  M u r  g r a b u  m u  

X c i a  G i e d r o y c i a  o  z ł .  p .  5 g r .  t o ;  S z u m s k i e g o  

P r o f e s s o r .  U n i w e r s y t e t u  w i l e ń s k .  s u k c e s s o r o m  o  

z ł .  p .  56 g r .  j 5 ;  S z o s t o w i c k i e y  w  K o m i s s y i  E -  

d u k a c y y n e y  o  z ł .  p .  g ;  G r z e g o r z a  M a j e w s k i e g o  
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h e l m o w i  R t f e l d o w i  o  z ł .  p .  46 g r .  5 , M y z u t o -  

w i e ż o w i  o  z ł .  p .  j g  g r .  j o ;  S u k c e s s o r o m  K u l i ­

k o w s k i e g o  K a z r i a c z e j a  t r o c k .  o  z ł .  p .  8 ;  F r a n ­
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Ł u k a s z e w i c z o w i  o  z ł .  p .  6  g r .  2 o ;  B o k s z t y n o -  
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s z a  Z a b ł o c k i e g o  c z y l i  K u n e g u n d z i e  w p r z ó d  Z d -  
b ł o c k i e y  S o b o l e w s k i e j  o  i ł .  p .  44  g r .  2 0 ;  S t d -  
r o z a k o n .  F i s t e l o w i  p o d r a d c z y k o w i  o z ł .  p .  2 2 ;  
X r ę d z u  S k a p i n u w i c z o w i  U i k a r y u s z o w i  K a t e d r y  
w i l e ń s k i e j  o  z ł .  p .  5 ;  Ł u n i e w s k i e m u  p i s a r z o w i  
X d z a  P u z y n y  o z ł .  p .  3ćJ; G r o n o w s k i e g o  z  i z ­
b y  S k a r b o w e y  s u k c e s s o r o m  o z ł .  p .  8) g r .  i  o ;  
W i l c z y ń s k i e m u  a d j u t a n t  o w i  o z ł .  p .  2 g r :  2 0 ;  
K l i m a s z e w s k i e m u  B u r m i s t r z o w i  m i a s t a  W i l n a  o  
z ł .  p .  4 'g r .  2 0 ;  J ó z e f o w i  N o w i c k i e m u  o z ł .  p .  23 
g r .  j o ;  S u k c e s s o r o m  H u z e l a  A s s e s o r .  s ą d u  N i ż ­
s z e g o  p t u  w i l e ń s k .  o z ł .  p .  j  q  g r .  1 o 5 S a n d e -  
c k i t m u  D e p u t a t o w i  o z ł .  p .  35  g r .  2 o f  S u k c e s -  
s o r o m  K a p i t a n a  C h o r o s z c z y  o z ł .  p .  5 o ;  S z a r b a -  
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p .  1 2  g r .  2 0 ;  S u k c e s s o r o m  R e j e n t a  K u r m i ń a  o 
z ł .  p . j  .16 g r .  20-, S z w e y k o w s k i e m u  o z ł .  8  g r .  2 9 ;  

S u k c e s s o r o m  B y c h o w c a  S e k r .  o  z ł .  2 0  g r .  2 0 ;  
S u k c e s s o r o m  H e n i n g a  E x a k t o r a  o z ł .  g r .  
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j e n t o w i  P o l a ń s k i e m u  o z ł .  p .  2 7 ;  A n t o n i e m u  T o -  
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z ?- P ' 7 S r • 1 0 i  ł P i e l i k o r o d o w o w i  ko rń o r .  g u b e r .  o 
z ł .  p .  g ;  K r a s s o w s k i e m u  o z ł .  p . 7  g r .  j o , A d -  
i u o k a t o w i  k o n s y s t o r s k i e m u  o z ł .  p .  2  g r .  j o ;  K a ­
r o l o w i  M a l e w i c z o w i  z  R a d y  m i e j s k i e j  w i l e ń s k .  
o  z ł .  p .  8 ; S u k c e s s o r o m  P o r u c z n i k a  T o c z y  t o m ­
s k i e g o  o z ł .  8 g r :  j o ;  M a t .  u s z o w i  l o k a j o w i  b ę ­
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k o w s k i e m u  S ę d z .  o z ł .  p .  8 ;  J a n o w i  C i c h a n o -  
l u i c c k i t m u  0 z ł .  p .  6  g r .  j o ;  S z e r s z e w i c k i e m u  
s p r a w ń i k o w i  z a w i l e y s k .  o z ł .  p .  5;  S u k c e s s o r o m  
L u d w i k a  G r y f i n a  o z ł .  p .  5 g r .  j o ;  S i e s i c k i e - 
i n u  o z ł .  p .  5 g r .  1 0 ;  S o k o ł o w s k i e m u  s t a r s z e m u  
ó z ł .  3 g r .  1 0 ;  X i ę d z u  K a p i c ó w i  p l e b a n o w i  z a  
r e w e r s e m  o z ł ,  16  g r .  10 ;  Ś w i n t u c h ó w s k i e m u  o 
z ł .  p .  o, g r .  2 0 ;  D u s z a k i e w i e ż o w i  A d w o k a t o w i  
t r o c k i e m u  o z ł .  p .  2 7 ;  S a w i c z o w i  S t a r o ś c i e  o  z ł .
P- 1 7  g r .  2 0 ; S u k c e s s o r o m  K a z i m i e r z a  R a c z y ń ­
s k i e g o  o  z ł ,  p .  1 6  ;  N a r b u t o w i  P o d k o m .  o  z ł .
P- 6 ;  S u k c e s s o r o m  T o m a s z e w s k i e g o  z  i z b y  S k a r ­
b o w e y  o z ł .  1 g r .  2 0 ;  K o l b o w i  S e k r .  o  z ł .  p .  2 7  
g r .  t o  i W o j t k i e w i c z o w i  0  2 / .  12 ;  C h o r ą ż e ­
g o  Z i e n k o w i c z a  s u k c e s s o r o m  o z ł .  p. s 5 - M i ­
c h a ł o w i  C z e s z e y k o w i  b. A s s e s o r .  s ą d u  N i  i .  z e  g o  
p t u  w i l m s k .  o  z ł .  p .  23 g r .  1 0 ;  S u k c e s s o r o m  M i ­
c h a ł o w s k i e g o  k a n c e l a r z y s t y  o z ł .  1 a r  m  • 
A d o l f o w i  Ś w i ę c i c k i e m u  o  z ł .  8  g r .  1 0  • ’ J ó  
z e ,  o w i  T o w i a ń s k i e m u  o z ł . - 4 ;  J a n o w i  M a n -
c e l m a n o w i  o z ł .  p  3 2 ;  S u k c e s s o r o m  S z c z e r b a c k i e -  
g o  K o m i s a r z a  l a z a r e t u  o z ł .  p.  x 5 ;  K a j e t a n o ­
w i  N i e w i a r o w s k i e m u  o z ł .  4o ; S u k c e s s o r o m
W  a k o w s k i e g o  m a j o r a  o  z ł .  6  g. 1 0  ■ S e k r
S o k o ł o w s k i e m u  o  z ł .  x 7 g r . 2 5;  M a r s z .  S o ł t a -  
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c z y  p i s a r z e  w ie ż o w i  o z ł .  4 g g r .  1 0 ;  S u k c e s ­
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Ż ó ł k o w s k i e m u  R a d n e m u  m i a s t a  W i l n a  o z ł .  p .  14 
g r .  10 ;  O r ło w s k i e m u  O  i w f r  e n  fu  P r e z y d .  0 z ł .  
p .  27 g r .  20;  A n t o n i e m u  W i l k a ń c o w i  S e k r .  z  i z ­
b y  S k a r b o w e y  o z ł .  p .  18 g r .  20; S u k c e s s o r o m
G r o ń s k i e g o  k o m is i ó n ie r a c k i e g o  o z ł .  p .  1 g r .  20;
S z u k i e r o w i  o z ł .  p .  16 g r .  5 ; Z a m .b r  z y c k i  e m u  
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s z e w s k i e m u  z  i z b y  S k a r b o w e y  o z ł .  p .  i g 7 g r .  2 0 ;  
K r a s s o w s k i e m u  p o d c h o r ą ż e m u  o z ł .  6 8  g r .  10 ;  
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m i n i k o w i  B i a ł e c k i e m u  z-a r e w e r s e m  o z ł .  p .  5oo; 
S e w e r y n o w i  D e p u t a t ,  k o m i s s y i  K w a t e r n i c z e y  z a  
b i l e te m  o z ł .  p .  8; P a w ł o w i c z o w i  z  R z ą d u  o z ł .
4 g r .  20 ; D o n a y k i e w i c z o w i  a s s e s o r o w i  s ą d u  
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i n w e n ł a c y i  u m i e s z c z o n e m i  w  p r o ż b ą c h  s ą d z e n i a  
n a  k a ż d y m  p o s z c z e g ó ln i e  s U m m  z a w i n i o n y c h  z  p r o ­
c e n t a m i  i  e x p e n s a m i  p r a w n e m i  o r o z d z i e l e n i e  0 -  
n y c h  n a  k r e d y t o r ó w  ż a ł ł .  o r a z  Oto co  c z a s u  s p r a -  
w y  p r o s z o n y m  b ę d z i e  S .  Z .  M e l io r a t io n e . ,

R o k u  1 8 2 0  m ie s i ą c a  x b r a  i 4  d n i a  w o ź n y  n i .  
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